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Wybory w Lublinie.
'Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Lublin 10-go grudnia.
Zapowiedziane na dziś wybory na członków dy- 

i.ei.cji 'AWWnfzyistwa kredytowego miasta Lubli
na odbyły się przy licznym napiywie członków, po
siadających razem 199 głosów.

Rozdawanie książeczek wyborczych trwało półto
rej godziny, tak, że prezes komitetu nadzorczego, dr. 
Jamszewski, otworzył zebranie dopiero o godzinie 

wieczorem, podczas gdy naznaczone było na go
dzinę 7-ą.

’ ■ezes komitetu, wyjaśniwszy cel zebrania dodał, 
jest ono następstwem poprzedniego, które odby

ło się w d. 15-ym października. Na tein zebraniu 
o/‘ ytany był etat, proponowany przez dyrekcję, co 
s; ^wodowało ją do podania się do dymisji, gdyż in- 
a aty wydały s:ę trudnemi do wykonania. Dalej 
pie is zaznaczył, że grupa stowarzyszonych, złożona 
z 45 iu osób, w terminie przepisanym ustawą podała 
komitetowi wniosek, dotyczący etatów, ale ponieważ 
niniejsze żebranie zwołane jest specjalnie do wybo
ru członków dyrekcji, przeto komitet uznał, iż nie 
j est on nagłym i może być odłożony do następnego 
ogólnego zebrania terminowego. Potem dr. Jani
szewski wezwał zgromadzonych do wyboru przewo
dniczącego zebraniu.

Tutaj p. Majewski wystąpił z wnioskiem odczy
tania listy zebranych, ażeby się można było łatwiej 
orjentować, kogo wy pada powołać na przewodni
czącego, co też zostało spełnione i przystąpiono do 
Wyooru za pomocą tajnego głosowania w ten spo
sób, że czytano listę zgromadzonych, którzy podcho
dząc do stołu podawali kartki.

Jak się okazało, przybyli na zebranie stowarzy
szeni głosowali zgodnie, gdyż z jednej strony (partja 
dawnej dyrekcji) głosowała na p. Antoniego Swi- 
Barskiego, z drugiej opozycja na p. Rogowskiego.
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Dziś: 
Sobota: 
Biedzi ol a; 
Potnedz.:

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jo Im wiara 

garmontowy albo jego miojsoe 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za .jedou wiorsz 
15 kop.

ES Zwyczajne i małe ogłoszą- 
nia w dodatkach p oranuych nic 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do S-ej wiecz., w nie
dziele i święta od 10 do 1 w poi.

46.
4G.
56.

/miona słowiańskie: Dziś Wolidary, futro Władysławy.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków sekcji technicznej 

Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa naKrak.- 
Przcdm,—5 po południu.)

Wybory: Wybory na członków komitetu, delegacji wybor
czej i degacji rachunkowej Towarzystwa resursy kupieckiej, 
(Gmach resursy przy- ulicy Senatorskiej—od 6—9-ej wieczo
rem.)— Składanie kartek wyborczych na członków komitetu 
Towarzystwa resursy obywatelskiej. (Kancelarja resursy na 
Krak.-Przedni.—od 7—9-ej wieczorem.)

Pobór wojskowy: Superrewizja popisowych z cyrkułów: ła- 
zienkowskieg nowoświeckiego i praskiego, którzy- posiadają 
AJŃ ud l go do 200-gu włącznie. (Baraki rekruckie na Pra- 
dze~-8rano.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. A? 15—od 10-ej rano do 5-ęj wieczorom.)— Wystawa 
olnazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej inno do 
7-oj wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź
biarzy. (Bowy-Bwiat A f>6—od 10-oj >ano do.1/, wieczo
rem.)—Wystawa prób i wzorów przomysłn fabrycznego iręko- 
dzielni czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedni., 66—od 10-ej rano do 4-ej popołudniu. Wej
ście bezpłatne.) — V) ystaw a etnograficzna, złożona z przeszło 
1,600 okazów, przywiezionych przez p. Leopolda Janikow
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedni., 66—od 10-ej rano do 
4-cj po południu.) 1 , ,

Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego i osób 
zaproszonych pogadanka popularna p. Franciszka Błońskiego 
„O grzybach jadalnych i trujących, oraz o szkodnikach na ro- 
ś.inach". (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14-7 wieczorem.)

Koncerty: Koncert Stanisława Barcowiczav (Sale reduto
we - 8 wieczorem.) 7

Zabawy: Ba dochód Towarzystwa dobroczynności „Gwiazd
ka"- (Sala ratuszowa—od 4-ej po południu do 10-ej wieczo
rem)

Teatry: Lo t ni: dziś „Mazepa”; jutro „Carmen” (z udzia
łem panny Klary Cordier);—Rozmai to śc i: dziś .Paryża- 
nin”; jutro „Ciarachy";— Mały; dziś „Zabobon";jutro ,Bi- 
niche” (l-szy raz). (7 ■/, wieczorem.) •

Ogród teologiczny: nlłoa Bagatei*. (Otwarty codziennie od. 
16-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajdują się na dzień Ib-ty b. m. rs« 490 Kop, 89. 
(Pożyczki wydawano będą. Wykup i prolongat* usKute- 
czniają się od 9-oj rano do l-e| po południu.)

ka się swych mandatów, prosząc o zarządzenie po 
nownych wyborów. Kopja tej uchwały doręczona 
została dla dalszej decyzji komitetowi nadzorczemu. 

Przewodniczący, wyraziwszy, że teraz ogólne ze
branie posiada dostateczną znajomość uchwały dy
rekcji, prosi komitet o odczytanie swej uchwały, mo
cą której, wniosek złożony w terminie właściwym 
przez 45 stowarzyszonych został oddalony. Wnio
sek ten dotyczył oszczędności jeszcze większej, niż 
uchwalono na zebraniu w d. 15-ym października, 
grupa bowiem żąda ażeby, korzystając ze zrzecze
nia się przez dyrekcję na tem zebraniu pensji, znieść 
zupełnie płacę dla jej członków jako też dla komitetu 
nadzorczego. Otóż w odpowiedzi na ten wniosek 
komitet uchwalił, że ponieważ obecne zebranie ogól
ne jest zwolanę specjalnie tylko do wyborów, a kwe- 
stja etatu rozstrzygniętą była na zebraniu poprze- 
dnciu prawomocnie i nie jest tak gwałtowną, ażeby 
miała być rozpatrywaną na zebraniu nadzwyczaj- 
nem, przeto, nie wyłączając prawa rozpatrzenia tego 
wniosku na zebraniu zwycząjnem na rok 1891/2 
i znajdując, że dyrekcja przy obecnym etacie nie 
jest skrępowaną w czynnościach, komitet jedno
myślnie uchwala wniosku tego na nadzwyczaj nem 
zebraniu nie przedstawiać do decyzji.

Tutaj wystąpił p. Poraziński z odpowiedzią, iż na 
r . n-—- zasadzie art. 76 ustawy, komitet niemiałprawaod-
'llumaezy dalej, owa opozycja jest rzucać wniosku grupy, dążącej do oszczędności, co 

* , a kto jest -osM-zę, j jest ubliżającem dl* podpisanych na nim i dla tego, 
nie zważając na uchwalę komitetu, prosi o podanie 
tej kwestji pod rozstrzygniecie zebrania ogólnego...

Na to odpowiedział p. Karwowski, że na zasadzie 
art. 73 usFawy, komitet obowiązany jest przedsta
wiać ogólnemu zebraniu porządek do obrad i że 
w takim razie, odwoływanie się do zebrania byłoby 
niejako apelacją na uchwały komitetu, ale ustawa ta
kiej apelacji nie przewiduje. Wniosek został odro
czony, a o ile tak z nim postąpiono, o tyle kwestja 
zwróconą została do właściwych granic. Na żąda
nie p. Balińskiego odczytano § 73 ustawy, a przewo
dniczący ua interpelację p. Poraziliskiego odpowie
dział, że żądania jego nie może poddać pod glosowa
nie, gdyż wniosek grupy 45 dąży do wprowadzenia 
w zebraniu nieładu, anarchji i narażenia go ua wstyd, 
przeto obrady nad nim zamyka i zaleca przystąpie
nie do wyborów.

Po malej przerwie, przystąpiono do podawania 
kartek ua trzech dyrektorów, rezultatem czego było 
powołanie pp. Władysława Karwowskiego (głosów 
104), Jaua Zawiszewskiego (głosów 103), obydwóch 
z opozycji i Józefa Wołowskiego (głosów 96), do
tychczasowego prezesa dyrekcji.

Zaraz po ogłoszeniu wyboru będącego tryumfem 
opozycji, nastąpiła scena wywołana przez p. Rogow
skiego, który zażądał od p. Wołowskiego, ażeby tu za
raz na zebraniu odpowiedział, czy sobie życzy urzędo
wać w takiem towarzystwie, jakie obecnie wybrano, 
czy też pragnie ustąpić, bo wówczas dla skrócenia cza
su ukonstynowauoby zaraz cały skład dyrekcji. Pan 
-Wołowski odpowiedział, »iż pomyśli o tem później, 
a p. Rogowski nie zadowaluiając się tą odpowie
dzią, ponownie wzywa p. Wołowskiego, ażeby sta
nowczo odpowiedział,'' czy chce pozostać dyrekto
rem, jakkolwiek jest wybrany, czy też zrzeka się, 
bo ma pod tym względem wątpliwość, wyrażoną mu 
przez komitet nadzorczy, a szkoda tracić czas, drogi 
każdemu.

Na to wystąpienie, prezes p. Wołowski odpowie 
dział, że przewodniczący nie ma prawa interpelował 
go w tej kwestji.

Następnie poddano pod rozpoznanie komitetu, 
czy skutkiem wejścia do dyrekcji jego członka p, 
Karwowskiego, może być teraz dopełniony wyból 
na jego miejsce i zanim rzecz została zdecydowana, 
przystąpiono do wyboru dwóch następców dyrekto
rów, którymi większością głosów zostali pp. Ra- 
kowski i Sznirsztąjn.

Komitat następnie uznał, że wypada zaraz skom 
pietować jego skład uszczuplony przez ustąpieuw

Wschód słońca o godzinie 8 minut
Zachód „ tl 3
Długość dnia godzin '. .. 7
Ubyło „ 8

Wschód księżyoa o godzinia 8 minut J22 
Zachód m * rWysokość wody na Wiślo «tóp 7 cali 5.
Dziś o godzinie 4-oj ra.no zimna 4 _____
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I Po obliczeniu głosów przekonano się, że opozycja 
I posiadała większość, wybrano bowiem wyżej trze- 
l ma glosami p. Rogowskiego, a to było już niejako 

zapowiedzią dalszego wyniku obrad i wyborów.
Objąwszy przewodnictwo, p. Rogowski, przed 

urządzeniem biura prezydjalnego, bardzo energi
cznym głosem zwrócił się do zebrania z długą prze
mową.

Dziękując stowarzyszonym parokrotnie za powo
łanie go do zajęcia stanowiska przewodniczącego 
słowami „Bóg zapiać”, p. Rogowski powiedział, że 
jakkolwiek od kilku lat nie mieszka w Lublinie, je
dnak przekonał się, że łączy go z tutejszemi miesz
kańcami nić serdeczna, dowód której otrzyniał obe- , 
cnie. Otwierając zebranie ogólne na mocy danego 
mu pełnomocnictwa, p. Rogowski zanosi prośbę do 
„słuchaczów”, ażeby nie poszli torem poprzedniego ; 
zebrania ogólnego, gdzie wkradły się hałas i niepV ; 
rządek. Stwierdza, że publiczność lubelska bardzo 
jest skłonna do chwytania wiadomostek i rozsze
rzania ich i wzywa, aby stowarzyszeni zachowali się 
spokojnie, jak przystoi na właścicieli domów, ludzi 
dobrze wychowanych, p. Rogowski zaznacza, iż 
powszechnie było wiadcmem, że należy on do tak i 
zwanej rpr-zez gazety opozycji, chce przeto teraz 

.1 prosi, ażeby la tak zwana opozycja, zachowaniem 
się swojem teraz niej szem, zadała kfam oszczerstwom 
publicznym. Tłumaczy dalej, 4ą 
grouem dążącem do oszczęduo^cF,.
dny, ten'pracowity, porządny i przyzwoity. Za ta
ką przemowę p'. Rakowski czuł się w obowiązku 
zawołać „brawo” i wyrazić swoje zadowolenie okla
skiem.

Potem p. Rogowski powiedział, iź jest przyjętym 
zwyczajem, żeby władze Towarzystwa zasiadły za 
st.dein prezydjalnym. Komitet nadzorczy stawił się 
na to wezwanie,” dotychczasowa jednak dyrekcja, 
pomimo ponownego zaproszenia, miejsc wskaza
nych za stołem nie zajęła, oprócz jednego zastępcy, 
który nie podał S'ę do dymisji. Tu przewodniczą
cy się wyraził, że uedlug jeS°. zdania dyrekcja nie , 
jest dotąd „oddalona od obowiązku , ale kiedy me 
chce zająć miejsc za stołem prezydjalnym, to ogól- ! 
ne zebranie „postępowanie jej osądzi .

Do ukonstytuowania biura powołani zostali p>2ez 
przewodniczącego na asesorów pp. Kunszteter i Eu- 
stachiewicz i do skrutynium pp. Józef Szymański 
i Dawid Goldcwejg, a na trzymającego pióro p. Do- j 
minik Kochański.

Przewodniczący, wyraziwszy się jeszcze raz, że je
go wybór jest "dowodem przewagi t. zw. opozycji, 
zażadal odczytania i zatwierdzenia przepisów po- 
rządkowych. Tutaj p. policmajster doręczył mu : 
wezwanie urzędowe, ażeby ogólne zebranie trzymało | 
się ściśle zakresu obrad, tj. ażeby zebranie me wy- J 
chodziło za granice wskazane w ogłoszeniu jego po- ; 
wołania, a przewodniczący, odczytawszy to wezwanie, 
dodał, że stosuje sic 1 « rozporządzeń dyrek
cji, ale do uchwał komitetu nadzorczego, który sto- 
stownie do ustawy określa porządek zebrania.

Po zatwierdzeniu przepisów porządkowych, od
czytanych przez członka komitetu, p. Karwowskie
go, przewodniczący wezwał członków dyrekcji, aże
by który z nich Ódc-ytał uchwałę o podaniu się do 
dymisji, na co p. Bóbr odpowiedział, ze dyrekcja 
nie należy do biura prezydjalnego, więc nie czuje 
sie w obowiązku czynić tego, co owe biuro czynie 
powinno. Na"to p. Rog<wąki odrzekł, iż znajdą się 
tacy, którzy czytać umieją więc bez pomocy dyiek- 
cji da sobie radę. . L

Pan Karwowski odczytuje postmówienie dyrekcji, 
zapadłe na trzeci dzień po poprzeduiem ogólnem ze
braniu, w którem trzej dyrektorzy 1 dwaj ich zastęp
cy zaznaezaiac, źe etat nielegalnie był zatwierdzony, 
ponieważ nie przeszedł drogą właściwą i źe ogolne 
zebranie niewłaściwie wdawało się w rozbiór poszcze
gólnych pozycyj, czem skrępowało działalność dy
rekcji i zwaliło zobowiązania, zaciągnięte skutkiem 
swych uchwał poprzednich, wyraża przekonanie, iz 
w tych waruakach dalej urzędować me może 1 zrze- >

PRENUMERATA
Kurjer Warszawski wy.

Chodzi w dni powszednie wie- 
ezorem, w niedziele i święta ra
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświąteeznych, dodatki po
larne.

Warunki prenumeraty podane 
. są w nagłówku numeru głó

wnego.
z Oddzielna przedpłata na do-, 

datek poranny przyjmowaną byś 
nie może

Aleksandra M. 
Lucji P. M. 
Hcrona M.
Walerjana M.____

Piątek.
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p. Karwowskiego i ogólne zebranie przez aklamację 
powołało p. Ab-jewskiego.

Posiedzenie o godzinie 12^ zostało ukończone 
podpisaniem protokółu, a p. Wolski wniósł projekt 
złożenia podziękowania p. Rogowskiemu za umyślne 
przybycie z Warszawy na posiedzenie i przewodni
czenie zebraniu. A. 8.

Z punktualnością prawdziwie kupiecką przybyły 
wczoraj nasze panie zająć miejsca w namiotach 
sklepowych.

Wykwintny bazar gwiazdkowy został otworzony 
z uderzeniem godziny 4-ej po południu, a inaugura
cja ograniczyła się do odegrania hucznego marsza 
przez orkiestrę teatru Rozmaitości, pod wodzą p. Le
wandowskiego.

Pomimo uprzejmych zapraszać, aby zdjąć fuiro 
w westrbulu na dole, trudno narażać się na niechybne 
zaziębienie.

Po" przejściu pierwszej kondygnacji głównych scho
dów ratusza, znajdujemy dwa stoliki, przy których 
członkowie Towarzystwa dobroczynności sprzedają 
bilety.

Na wstępie mieszczą się namioty z dżetami, kwia
tami sztucznensi i wyrobami galaaterji amatora-in- 
troligatora bez ręki, wreszcie w zakątku bufet z wo
dą sodową.

Gdyby nawet sama Hebe podawała tę wodę, przy 
wczorajszem zimnie, nie znalazłaby amatora.

Lecz wstępujemy do sali a giorno oświetlonej.
Zastajemy szczupłą gromadkę osób, które jednak 

Dietyłko przechadzką się, lecz i kupują.
Damy, poświęcając swój czaą, clicą naprawdę za

mienić się w kupeewe.
Słychać więc urocze głosiki.
— U maić tanie zabawki, wyprzedaż niżej ko

sztu.
.— Proszę się przyjrzeć tanim portmonetkom.
—• Kosze szczęścia po 20 kop. i t. p.
Wezwanie ponętne, oprzeć się trudno, więc ku

puje się to, co potrzebne, a nawet i to, co niepotrze
bne, w zamian zaś otrzymuje się podziękowanie za 
„już” i.prośbę o „jeszcze”.

Dekoracja kilku namiotów jest bardzo gustowna.
Najokazalej przedstawia się namiot księgarni 

Teodora Paprockiego, w guście wschodniego pawi
lonu, który malowidłami ozdobił artysta-małarzp. H. 
Piątkowski.

Pięknie wygląda, na tle zieleni bluszczowej, na
miot z fotografiami Mieczkowskiego, a prawdziwi 
chińczycy przy sklepie Tsiń-Łun uprzejmie zachę
cają gości do nabywania herbaty.

Około godz. 6-ej sala poczęła się zapełniać publi
cznością, odmienną od tej, jaką przywykliśmy wi
dywać na kiermaszach.

Przy namiotach tworzą się grupy znajomych i nie
zależnie od kupnu, prowadzą ożywioną gawędkę.

Temperatura podnosi się i zachodzi potrzeba 
zrzucenia futer i paltotów.

Nawet woda sodowa przy ocieplonej atmosferze 
przestaje razić.

Obładowani sprawunkami bazarowemi, wstępują 
do salki sztandarowej na lursowskie słodycze.

Tu za bufetem królują trzy artystki, zbierając so
wite datki.

Jakiś młodzian od każdej z artystek wziął po pu
dełku cukierków i, składając trzykrotnie po 5 rs., 
odmówił wzięcia reszty.

Skromniejsze banknoty trzy i jednorublowe sypa
ły się na tacę obficie, a i najskromniejszy brzęczący 
bilon z wdzięcznością był przyjmowany.

Pomimo, iz tegoroczna „Gwiazdka” nie ma uroz- 
maiceń widowiskowych, warto ją zwiedzić.

Strona dekoracyjna bazaru na tle pięknej sali ra
tusza każdego zajmie, i, 20 kop. za przyjemny spa
cer przy dźwiękach muzyki, nie będzie próżnym wy
datkiem.

Do robienia sprawunków gwiazdkowych, wśród 
obfitości tanich a drobnych przedmiotów, usilnie za
chęcamy, boć fundusze dobroczynne, tylko przy du
żym obrocie, osiągną znaczniejsze zyski z rabatu 
przez handlujących odstąpionego.

Dziś drugi dzień „Gwiazdki” rozpocznio się ró
wnież o godz. 4-ej po południu, a kosze szczęścia 
będą zapełnione pięknemi przedmiotami.

WIADOMOŚCIBIEŻĄCE,
= Specjalna komisja., w której skład wchodzą 

przedstawiciele minister)ów dóbr państwa i spraw 
wewnętrznych opracowywa projekt utworzenia in
stytutu strażników leśnych według planu, przedsta
wionego przez b. prezesa moskiewskiego Towarzy
stwa rolniczego, J. N. Szatiłowa.

Odesk. list, dowiaduje się, iż wbrew podaaiu 
kupców moskiewskich, żądających podniesienia cla 
od maszyn i narzędzi rolniczych z 70 kop. do 2 rs. 
50 kop. za pud, komisja, zajmująca się rewizją tary
fy celnej, postanowiła utrzymać bez zmiany cło do
tychczasowe, wychodząc z zasady, iż wyroby krajo
we nie mogą jeszcze zaspokoić wszystkich potrzeb 
państwa w danym kierunku.

= Ministerjum komunikacyj zwróciło uwagę na 
to, iż wiadomości o przerwie w żegludze na rze
kach spławnych wskutek lodów, a także o czasie 
otwarcia żeglugi są zamało rozpowszechnione drogą 
telegraficzną w miejscowościach nadbrzeżnych, ze 
szkodą dla żeglugi handlowej, gdy parowce ładowne, 
znajdujące się w drodze mogą być zatrzymane w po
dróży przez lody, lub gdy z wiosną zawcześnie wy
ruszą, również mogą być wstrzymane przez spóźnio
ne lody. Obecnie więc wiadomości o otwarciu żeglu
gi i o zamknięciu, nadsyłane przez naczelników dy
stansów rzecznych, będą publikowane w nadbrzeż
nych miejscowościach.

= Zarząd dóbr państwa gubernji warszawskiej, 
piotrkowskiej i kaliskiej delegował starszego leśni
czego p. Żyżyńskiego i topografa p. Krzesimowskie- 
go, dla oddania w posiadanie władzy duchownej 
908,9 sążni kwadratowych gruntu, wydzielonego 
z b. posesji po-kapucyńskiej. Ze strony zarządu 
miejskiego do czynności tej, mającej się odbyć 
w dniu dzisiejszym, delegowani zostali pp.: komisarz 
kasy miejskiej p. Gerreth, inżeaier Sumiński i jeo- 
metra FiMeborn.

«= Wskutek zażądania warszawskiego komitetu 
statystycznego będzie dopełniony w ciągu jednego 
tygodnia spis następujących zwierząt: wołów, by
ków, krów, jałówek, koni (wraz z terai, które znaj
dują się na listach koni wojskowych), owiec, kóz 
i trzody chlewnej. Do spisu nie będą włączone te 
zwierzęta, które co tydzień bywają dostarczane na 
tutejsze rynki z innych miejscowości kraju i Cesar
stwa na ubój.

— Dziś i jutro w kasach magistratu i lombardu 
miejskiego odbywać się będzie miesięczna rewizja; 
ęrzez ten czas czynności bieżące będą wstrzymane. 

Wydawanie pożycżek w lombardzie miejskim nastą
pi dopiero 15 go b. m., L j. w poniedziałek.

= Dziś o godz. 7-ej wieczorem, w Towarzystwie 
ogrodniczem, p Franciszek Błoński w dalszym cią
gu będzie mówił o grzybach, a mianowicie o grzybach 
szkodnikach drzew owocowych i leśnych, jakoteż 
zbóż i inpych roślin uprawnych.

-= Naznaczone na wczoraj posiedzenie komitetu 
budowy pomników ś. p. Królikowskiego i Żółkow
skiego w foyer teatru Wielkiego, dla braku komple
tu członków, nie doszło do skutku.

= Jutro, L j. d. 13-go b. m., o godz. 8-ej wieczo
rem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu, od
będzie się posiedzenie członków sekcji Ii-ej prze
mysłu chemicznego, na którem po przeczytaniu pro
tokółu z poprzedniej sesji, p. Wład. Leppert mówić 
będzie „O fabrykacji sody systemem amoniakal
nym”, a p. L. Ziemmski przytoczy wniosek w spra
wie kontroli fabrykacji wód gazowych i mineral
nych. Posiedzenie zakończą sprawy bieżące i dro
bne wiadomości.

= Gubernator warszawski jenerał-lejtnant baron 
Medem ogłasza w Warsz. gub. wied., iż przyjmuje 
qsoby z prośbami, oraz interesantów w sprawach 
służbowych: we wtorki, czwartki i piątki (z wyjąt
kiem dni świątecznych) w sali posiedzeń rządu ga
du gubcrnjalnego, o godz. 10-ej zrana.

<= W dniu wczorajszym wyjechali z Warszawy: 
gubernator kaliski t. r. Daragan do Kalisza, urzędnik 
do szczególnych poruczeń przy departamencie do
chodów niestałych ministerjum finansów, ri. r. st. 
Bazylski do Petersburga.

c= Album.
Nieliczny u nas szereg wydawnictw artystycznych 

lada dzień powiększy „Album większych obrazów” 
malarza Ludwika Wiesiołowskiego.

Złożone z 18-tu plansz fotograficznych wydawni
ctwo wraz z ozdobną oprawą zostało wykonane 
w Warszawie. ________

= W sekcji rzemiosł.
Pogadanka prof. Milicera „o żelazie” i kilku in

nych kwesljacn, budzących żywszy interes, wpłynę
ły korzystnie na szczelniejsze zapełnienie sali po
siedzeń w Towarzystwie przemysłu i handlu.

P. Milicer ze zwykłą jasnością i zwięzłością wy
jaśniał proces wydobywania żelaza z rudy żelaznej, 
objaśniając wpływ chemiczny wodorodu i węgla na 
przejście żelaza w stan ścisły. Prelegent, demon
strując na miejscu każdy z procesów, przyczynił 
się niemało do łatwiejszego ich zrozumienia.

Z kolei przemówił p. Keope w sprawie uorgani- 
zewania pomocy lekarskiej dla rzemieślników.

Wnioskodawca zasadza swój pogląd na organiza
cji, praktykowanej już dziś wśród niemców war
szawskich. Sądzi on, że pomoc lekarska, tak w tej* 
sferze ludziom potrzebna, a oparta na wytworzeniu 
odpowiednich kółek, mających swych rocznych leka
rzy, ma jeszcze tę wartość, iż pozwoli na uregulowa
nie kontroli statystycznej co do chorób specjalnych 
zawodowych i określać może dokładnie stan zdro
wia danego pracownika, co w wielu razach będzie 
dla tego ostatniego wielce pożytecznem.

Kwestja rzeczona, w której zabierali głos pp. Ma
kowiecki, Brodzki, Gostyński, Szaniawski i kilku 
innych, nie została ostatecznie zdecydowaną.

Przeprowadzenie prawidłowej organizacji jest tu 
rzeczą ważną, lecz, jak zaznacza dr. Markiewicz, 
bardzo skomplikowaną, wskutek też czego myśl sa
ma musi być naprzód dostatecznie w kołach cecho
wych omówioną.

W przedmiocie podniesienia cla od galaaterji skó
rzanej p. przewodniczący odczytał objaśniesie p. 
Grosglika i zawiademił, że delegacja, w tej kwestji 
wytworzona, uznąje cło w stosunku rubla od funta 
za wystarczające, o ile cło od skór surowych nie zo
stanie podniesione; jednocześnie zaznacza, że w ra
zie wyższego oclenia tych ostatnich i cło od wyro
bów galanteryjnych skórzanych winno być poduie- 
siofie.

= Handel trzodą.
Przed dwoma miesiącami, kiedy zauważono u trzo« 

dy objawy choroby racic i pysków, komisja wetery
naryjna poleciła oczyścić z Mota wszystkie chlewy na 
Pradze, poczem powierzchnie wysypano je piaskiem, 
co chwilowo zapobiegło szerzeniu się epidemji.

Obecnie jednak, wobec faktu otwarcia granicy 
pruskiej dla przewozu trzody, spodziewany jest 
większy spęd wieprzy z głębi Rosji na targ praski, 
przeto weterynarze, chcąc zapobiedz zarazie, uważa
ją za konieczne, ażeby podłoga w chlewach pokryta 
była asfaltem, który powinien być często spłukiwa
ny wodą.

W dniu dzisiejszym na targu praskim spodziewa
ni są handlarze pruscy.

= Bazar ruchomy.
Dzień wczorajszy bazaru ruchomego na rzecz ko- 

lonij letnich dla słabowitych dzieci dał pomyślne 
rezultaty.

Panie, które asystowały przy sprzedaży towarów 
w sklepie bławatnym na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu nr. 7-y, wykazały targu z górą 500 rs.

Dodać trzeba, iż naddatki są wykluczone...
Dziś bazar ruchomy obrał soDie siedlisko w skła

dzie tytoniowym Zyndrama, Nowy Świat nr. 33; 
przy kantorze zasiądą; doktorowa Brzezińska i p, 
Swinarska.

== Tysiąc...
Jeden z warszawskich nemrodów, z wielkiem za

miłowaniem oddający się polowaniu, obchodził one- 
gdaj w licznem kółku przyjaciół i towarzyszów 
wypraw myśliwskich oryginalny jubileusz.

Pan Kow... od wielu lat polując, prowadzi szcza* 
gółowy rachunek ubitej przez siebie zwierzyny.

Kuropatw, bekasów, dubeltów i wogóle ptactwa 
p. K. nie liczył; w zaprowadzonej kontroli figurują 
tylko: sarny, rogacze, lisy i zające.

Otóż poczynając od d. 23-go listopada 1873 r. po 
dzień 5-ty grudnia r. b., p. K. upolował równy 
1,000 ząjący, co dało powód do obchodu uroczysto
ści quasi jubileuszu.

W 17-letnim okresie czasu kontrola p, K. mie
ści oprócz zajęcy: 67 rogaczy, 25 sarn i 184 lisy, 
a nadto dwa dziki. Ów tysiączny zając został upolo
wany przez p. K. na terytorjum dóbr Nowej Wsi.

Towarzysze łowów kazali skórę z jubileuszowego 
zająca wypchać i umieściwszy między słuchami 
srebrną tabliczkę z odpowiednim humorystycznym 
napisem, p. K. szaraka doręczyli.

= Z Wisły.
Stan wody na Wiśle utrzymuje się na wysokim 

poziomie, wynoszącym hlizko 7j stopy.
Oprócz łachy praskiej, całej wypełnionej różnemi 

budynkami i berlinkami, brzegi Wisły opustoszały 
zupełnie.

Szron, płynący od kilku dni, wczorąj zamienił się 
w krę lodową, zajmującą koryto Wisły*

«= Z pociągu.
W dniu wczorajszym, o godz. 2-ej1 po południu, po 

przejściu pociągu nr. 1 kolei nadwiślańskiej, dążą
cego z Kowla, na wiorście 120-ej, w miejsou, gdzie 
plant jest połączony wjaduktem, zauważono na szo
sie radzymińskiej człowieka, wydającego rozpaczli- 
we jęki.

Po bliźszem zbadaniu okazało się, iż jest to Miko
łaj T., pasażer z pociągu ur. 1, który wypadł na 
wjadukt tak nieszczęśliwie, że trafił prosto w szcze
linę oddzielająca dwie linje kolejowe.
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Dewastacja majątków,
(Obrady w sekcji rolnej).

(NOTATNIK TERMINOWY.

— Z d. 13-ym b. m. we wszystkich domach na końcu listy 
lokatorów znajdować się ma wypisany na niebieskiej karcie 
adres załatwiającego formahieści meldunkowe w danej po
sesji.

— Od d. 18-go b. m. wypłacane będą w Banku handlowym 
warszawskim wylo-owane d. 13-go czerwca obligacje ti’zy- 
procentowe Hl-ej emisji głównego Towarzystwa kolei rus- 
skich.

Przybyły natychmiast felczer, stwierdził siłne 
obrażenie lewego boku i głowy, oraz złamanie 
w dwóch miejscach lewej nogi.

Chorego odwieziono do szpitala praskiego.
= Kradzieże.
W przejeździć dorożką do kolei kerespolskiej Janowi Za

lewskiemu skradziono walizę z rzeczami wartości 168 rs. — 
Adolfowi Rzęczykowskiomu skradziono różną bieliznę warto
ści 106 rs — W bramie domu pod nr. 17-ym przy ul. Grani
cznej Józefowi Tesznerowi skradziono skrzynkę naczyń oma- 
Jjowanych wartości 149 rs. — Z restauracji Antoniego Ziół
kowskiego przy ul. Leszno pod nr. 41-ym skradziono 20 rs. i 
różnych wódek, wogóle na sumę 100 rs.

= Kradzież kasy.
Nocy wczorajszej, przy ul. Erywańskiej w domu pod nr. 

7-ym, ze składu nafty pod firmą „Luz" Adolfa Gutmana, zło- 
dzieje, wyłamawszy drzwi frontowe sklepu, wynieśli na ulicę 
kasę żelazną i z nią zbiegli.

W kasie, oprócz 569 rs.. znajdował się zegarek złoty z de
wizką wartości 29 rs. i różnych wekstó«a sumę 3,900 rs.

=■ Nagły zgon.
Do sklepu pod nr. 67-ym przy ui. Solec przybył jakiś cało- 

Waek przyzwoicie ubrany.
Zanim wyraził czego sobie żyoay, upadl i straci! przyto

mność.
Wezwany lekarz stwierdził nagłą śmierć.
Później okazało się, ii to był Paweł Blum.
W szpitalu Dzieciątka Jezus zmarł nagle przywietieny-na 

tura ej,; Antoni 1'ęjsz.
W obu wypadkach zwłoki zabezpiecaono,
= Przy pracy.
Przy przebudowie gmachu teatru Wielkiego robotnik mu

larski Franciszek Główczyńeki, zamieszkały pod nr. 52-im 
pray ul. Pańskiej, wąiadł do kanału..

Wydoby-to go z ciężką raną w głowie i złamaną prawą ręką.
Po udzieleniu doraźnej pomocy, Główczyńskiego odwiezione 

do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Pożar.
Przy składzie owoców Wróbla pod nr, 3-im przy ul. Koziej, 

w komórce wynikł pożar.
Zapaliły się paki drewniane pd silnie rozgrzanego pieca że

laznego.
Ogień szybko się rozszerzał, lecz stróż miejscowy, przy po

mocy Jana Szewczyka zdołał pożar, bez wzywania straży, 
ugasić.

Jedną z chmur czarnych, które w ostatnich cza 
sach zawisły na widnokręgu rolnictwa, stanowi de
wastacja majątków. Jest ona cli robą czysto miej
scową, a jakkolwiek radca Klobukcwski, zape
wnia, iż począwszy od chwili, w której ten nieszczę
sny wyraz nabrał szerszego znaczenia, po dzień dzi
siejszy małe co więcej nad 2% majątków stowarzy
szonych uległo jego skutkom, niemniej słusznem jest, 
iż wobec grożącego z tej strony niebezpieczeństwa, 
więcej wpływowe sfery rolnicze zwróciły nań ba
czniejszą uwagę.

Wczorajszy odczyt p. Plewaki nosił wszystkie 
cechy studjum chorobie tej poświęconego.

Słuchając mówcy, czuliśmy, iż mamy przed sobą 
obraz wszystkich jej przypadłości, wiernie oddany, 
a chociaż zastanawialiśmy się dopiero nad częścią 
jedną, t. j. przyczynami, wyradzającemi dewastacjęj 
dyskusje, jakie odczyt wywołał, zaświadczyły, iż 
kwestja potrzebowała być wszechstronnie omówioną.

Charakteryzując istotę dewastacji, mówca roz
różnia ją przedewszystkiem od Wyniszczenia ma
jątku.

Dewastacja w sferze ekonomicznej] odpowiada 
samobójstwu w sferze moralnej. Rozpoczyna się 
ona dopiero w chwili, w której właściciel dochodzi 
do przeświadczenia, iż od zupełnej ruiny nic go ma
tować nie zdoła. Z ostatecznego rozgromu pragnie 
on uratować coś, bodaj najmizerniejsze resztki, któ- 
re wszakże jemu i jego rodzinie jakiś czas jeszcz 
kęs chleba zapewnić mogą.

Jako jedną z przyczyn bezpośrednich dewastacji 
p. Plewako wskazuje niewłaściwe stosowanie prz 
pisów prawa, co do oddawania na rzecz wierzycie 
nieruchomości z przeznaczenia. Sprzedaż inwenta
rzy roboczych, maszyn i narzędzi rolniczych pozba
wia odrazu rolnika możności pracy, pozbawia go do
chodów z majątku, wytrąca źródła, które służyły do 
pokrywania potrzeb i nakładów bieżących, słowem 
ubezwładnia go zupełnie, wytwarzając jednocześnie 
przepaść, w następstwie zapełnić się niczem nie da
jącą.

P. Plewako nie mniejsze widzi złe w urobieniu 
8ię niewłaściwie pojętej etyki publicznej, nie po
zwalającej stawać sąsiadom i współobywatelom 
do kupna majątków, sprzedawanych przez licytację. 

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
--- -

/ Helsingfors 1 1-g® grudnia, {lei. Aj. półn.)— 
Ogłoszone zostało rozporządzenie, tyczące się wy
znaczenia stypendjów rządowych dla urzędników 
Wielkiego Księstwa Fioladzkiego, którzy wysłani 
będą do gubernij wewnętrznych Cesarstwa celem 
dokładnego obeznania się z językiem russkim. 
Wzmiankowani urzędnicy otrzymają na przeciąg 9-u 
miesięcy 2,000, a na rok—3,000 marek.

komety.
Wiedeń 11-go grudnia. (Td. pryw. K. W.) — 

Tutejsze obserwatorjum astronomiczne jest żywo 
zajęte badaniem biegu pięciu komet teleskopowych. 
(Jednoczesne obserwowanie kilku komet jest zjawi
skiem rządkiem. Niektórzy astronomowie sądzą, iż 
mają do czynienia z częściami jednej lub paru wię
kszych komat, prt&p' red.)

Etyka ta sprawia właśnie, iż właściciel, którego ma
jątek tą drogą wychodzi z rąk jego, z góry jest 
przekonany, iż sprzedaż z licytacji zabya go ostate
cznie, iż nietyłko nic z niej nie dostanie, ale nawet 
nie będzie w możności zaspokojenia całkowitego 
subhastujących go wierzycieli.

Referent, rozwijając szeroko tezę przez siebie sta
wianą, to jest wskazując przyczyny, wywołujące 
dewastacje majątkowe, nie miał już czasu do omó
wienia drugiej jej części, mianowicie wskazania 
sposobów zaradczych, i ni usiał rzecz tę pozostawić 
do zebrania następnego; natomiaast oba arguments 
powyżej przytoczone posłużyły do długich i wyczer
pujących dysk u syj, w których zabierali głos najwy
trawniejsi znawcy naszych stosunków rolnych.

Przemówienia też pp.: Klobukowskiego, Kowal
skiego, Ludwika hr. Krasińskiego, adwokata Bardz- 
kiego, Zakrzewskiego, Szweieera i innych, przyczy
niły się do wyjaśnienia sprawy, a ostatecznym wy
nikiem dyskusji było uchwalenie wniosku: ażeby 
wobec tego, iż przy oddawaniu na satysfakcję wie
rzycieli rachotoosot gospodarstw wiejskich, sądy po
wołują się częste aa opinję wezwanych ad hoc eks
pertów, eksperci ci przy czynnościach swych kiero- 

i wać się mogli orzeczeniem sekcji przemysłu rolnego: 
iż za nieruchomość z przeznaczenia uważać należy to 
wszystko, co postanowienie namiestnikowskie z r. 
1823-go za takie uważa.

*
Po p. Plewace odczytał z kolei p. T. Zaleski spra

wozdanie w kwestji opłat celnych.
Referent zaznaczył naprzód stanowisko, jakie 

pr zypadłe w udziale prof. Meudeiejewowi przy opra
cowywaniu projektu nowych stawek celnych i prze
szedł do mejsorjału świeżo opracowanego przez pe
tersburskie towarzystwo wolno-ekonomiczne, podję
tego w interesach rolnictwa.

Memorjał rzeczony jest niejako przeciwstawieniem 
takiegoż memorjalu rady doradczej w ministerjum 
dóbr państwa, o którym wspominaliśmy onegdaj 
przy sprawozdaniu z posiedzenia sekcji technicznej. 
Rada miała na względzie interes producentów żela
za, i dlatego memorjał jej napotkał na ogólną opo
zycję.

Konsument russki płaci dziś za maszyny rolnicze 
o 188% więcej od konsumenta finładzkiego, o 268% 
od niemieckiego i 362% od austriackiego.

Na jeduego konsumenta russkiego przypada ogó- 
♦jm funta chleba dziennie, a jednocześnie gdy 
w r. 1822-im płacił on ua przemysłowców rubla, dziś 
płacić już musi rs. 5 kop. 77, chociaż opłata ta słu
sznie unormowana, nie powinnaby wynosić więcej, 
nad rs. 3 kop. 20.

Gdyby wiec opłata była normalną, przy 108-miljo- 
nowej ludności, przeszło 200 miljonów robli mogło
by być obrócone na inne, a pilniejsze potrzeby.

Nie idziemy dalej za szeregiem cyfr, które memo
rjał przytacza, za naczamy tylko, że ostatnim jego 
wyrazem jest życzenie, ażeby przy reformach cel
nych uwzględniano przedewszystkiem potrzeby eko
nomiczne a nie techniczne.

Posiedzenie wczorajsze zakończy! p. Łoziński, po
święcając dłuższą chwilę objaśnieniu niektórych no
wych maszyn rob iezycli. Mówca objaśniał szczegó
łowe zalety kartoflarki systemu Munsterą. Ch.

xeaiioi.oii.i a.
i Dnia 13-go grudnia, jako w rocznicę śmierci 

ś. j. Władysława Wiślickiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, o goduir.ie 10-ej zrana, 
przed wielkim ołtarzem w kościele VV W. Swjętych na Gray- 
bowie, na które pozostała wdowa zaprasza życzliwych,—1316

MANEWRY FLOT.
Fary i 11-go grudnia. (Tek pr. Kwr. War.) — 

Eskadra francuzka morza Śródziemneigo opuszcza 
Tulon dla wykonania manewrów na połnern morzu. 
Uda się ona naprzeciwko eskadry russkiej, która o- 
koło d. 20-go b. m. przypłynie de Viitafrauohe. Po
dobno eskadra russka otrzymała zaproszenie, aby 
przybyła do Tutami. (A> pśin.)

WiZÓR DO AKAOEMJb
Farys Ił-gotgrudsia. pr. Iter. War.)-*. 

Freycinet wybrany został dzisiaj członkiem akade- 
mji francuzkiej 20-raa^losami na 38-j.a głoszących. 
(Aj. póln.)

NOWY PREZYDENT.
Bern W Sawajearji lląpj grwihńa. (SW. pr. 

K. W.) Członek szwajcarskiej rad(y związkowej, 
Welti, wybrany zestaKprezesem topos.-<Jy. p&n.)

SPRAWA PARNELLA.
Itondyn 11-go grudnia. (7W.0r. K. Worse.)— 

Dublin zgotował Paraeitawi niebywałe przyjęcie. 
Powitano go, jak bożyszcze narotetewe. Ludność 
czuje instynktowo, że rozłam w łsme stronnictwa 
zgubił sprawędrlandji. Gladstone, jest w tej chwili 
człowiekiem najbardziej nienawidzonym przez ln- 
daość MÓaadzteą; całe rozdwojenie -w partji narodo
wej przypinają w Dobtaiiejego wpływowi.

DEKLARACJA K&R1DÓW.
ld-go gmidwa. (T. pr. K. 

War.) — Gubernator anneńeki spooeił naczelników 
pogranicznych kardów i praedstawfiHm podpisa
nia akt, w którym obowiązują się do zaaieebania 
dalszych n^aadów. Naccetarey podpisali. W ode
zwie, wydanej dopłemiou, zapowiadają oni, że ka- 
każdy nieposłuszny będzie ściętym, a głowa jego 
posłana będzie do Erzerumu.

uib^jeniPtripolisu.
HonstoMtynopol 11-go grudnia. {Td. pr. 

K. W.)—W. Berta czyai istotnie kroki, celem forty
fikacji Tripoitau. Wysłano tam wpjdca i torpedy 
dla umieszczenia w portach tamtejezg eh. {Aj. póln.)

Wiedeń 11-go gwdma. (Td. pr. Kw. W.) — 
W komiąji oświadczył minister Danąpewaki, że 
w sprawie regntaejt waluty nie może nateraz nic je
szcze stanowczego powiedzieć. Toczą isię rokowania 
względem wspólnej ankiety obu połów moaarehji. 
Reformę podatków wniesie minister po Nowym 
roku.

Wiedeń 11-go grudnia. (Td. pr. Kur. W.)— 
Deputowany staroczeski Trojan, który w sejmie o- 
świadezył się przeciw ugodzie i wystąpił z klubu 
staroczeskiego, zamierza i w radzie państwa wystą
pić z „klubu czeskiego” i połączyć się z frakcją mło- 
doczeską Gregra, albo utworzyć osobną partję 
środka.

Wiedeń H-go gwdnia. ('teł. pr. Kur. W.)— 
Rozprawy w radzie państwa nad budżetena prowizo
rycznym odbędą się w przyszłym tygodniu i będą 
bardzo burzliwe. Nieuicy zamierzają przy tej spo
sobności wytoes^ć sprawę ugody.

Wiedeń 11-go grudnia. (Trf. pr. Kur. War.)— 
Ogłoszone rozporządzenie władzy zabrania urządza
nia ambttiaterjów dla leczenia limfą Kocha.

(Łagrseb 11-go grudnia. Cid. pr. IŁ)—-Z No
wym rekiem zaeznie tutąj wychodzić miesięcznik, 
poświęcony wyłącznie współczesnej literaturze rus- 
skiej.

jBertan 11-go grudnia. (Td. pryw. Kur. W) — 
Dzisiejszy Reichsanańger zaprzecza doniesieniom 
dzienników, jakoby rząd zamierzał przywrócić tary- 
fę celną z r. 1887-go.

Berlin 11-go grudnia. (Td. pr. K. War.)— 
Dzisiejszy Reichsanzeiger zaprzecza doniesieniom 
dzienników o wrzekomem prześladowaniu armeń- 
czyków w Konstantynopolu.

Berlin 11-go grudnia. (Td. pr. Kurt War.) — 
VI sferach poważnych zapewniają, że mocarstwa po
stanowiły wspólne kroki, aby nakłonić rząd holen- 
dwski-do-zmiADjcstauo.wiBką, aąjętggd psaczeń wo
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NAJLEPSZE RUSSKIE WINA
Szampańskie i stołowe

72|
76
86

i'3,
58 66 
74'7118

oraz inne stołowe od 35 kop. 
poleca lleprezentant 

(Erywańska 5.

82
5.)

76.70
70.70

31
41
68
75j
87

hec uchwał konferencji antiniewolniczej, dotyczących 
ceł w Kongo (Holandja odmawia państwu Kongo 
prawa do poboru ceł, stanowiących dlań warunek 
egzystencji materjalnej, przyp. red.)

Berlin 11-go grudnia. (Tel. Ipr. Kur. W.) — 
Słychać, iż rząd zastanawia się nad kwestją tanich i 
adrowyeh posaieszkań dla niższych urzędników.

11-go grudnia. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Stanowisko Etnałiego zachwiane. Zarzucają mu 
rozrzutność w chwili, gdy naród pożąda natarczywie 
oszczędności. Minister buduje linję kolejową z Co- 
senzy do Noeery w Kalabrji. liczącą tylko 9 kilome
trów, kosztem 11-tu milj. lirów.

Madryt U>go grudnia (Tel. pr. Kur. War.)— 
Potwierdza się łwademość, że wojska hiszpańskie 
odniosły się świetne zwyeięztwo nad powstańcami 
na wyspach Karolińskich. Nieprzyjaciela z wiel- 
kiemi stratami rozpędzono. Po stronie hiszpańskiej 
zginęli: jeden ofieer i 25-u żołnierzy, rannych jest 
4-ch oficerów i 45<-u żołnierzy.

Jkondyn 11-go grudnia. (Tel.pr. Kur. II’.)— 
Klub antiparnellowski wydał odezwę wyjaśniającą 
zajęte przezeń stanowisko i powody rozbratu z Par
nellem.

(Dublin 11-go grudnia. (Tel. pr. Kur. H7.). — 
Przybycie Parnella tutaj’przeniosło spory, nurtujące 
łono stronnictwa narodowego, na grunt ojczysty. 
Obecnie toczy się żywa walka o posiadanie organu 
United Ireland, do którego na przemian szturmują 
parnelliści i antiparnclliścL (Aj. póln.)

WdrukarniAiwjera II arszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9), ^oaaoaeao
Redaktor Franciszek OtaMwaki.—Wydawcy. Wacław Szymanowski i Antoni

— Składkę asekuracyjną od 5°/o Pożyczki Pre- 
mjowej Ruasfeiej z r. 18o4 (pierwszej emisji), której 
ciągnienie odbędzie się 2 (14) stycznia r. p., ustano
wiliśmy na 5Ó kop. od biletu, Biuro Bankowe 
Gazety losowań w Warszawie, Krakowskie-Przed- 
mieście 51. 160Ir

Dziś po raz 1-szy w Warszawie zupełnie nowa ko- 
miczuo-ualetowa ferie pautomina p. t. „Zielony dja- 
bel”, aranżowana przez dyrektora. Występ kon
kursowej amazonki M-lle Camille de Walberg oraz 
wszystkich artystów i artystek. Szczegóły w afi
szach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1579r

— NOŻE stołowe, deserowe, kuchenne, 
Scyzoryki, Brzytwy, Nożyczki „Najtaniej” u «Z. 
Jodłowskiego Marszałkowska 137 i 
Bielańska .5. 4323

40 22
’ 23
78 5935
'1 5'
5,8 f:.__
79 6016 35

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 11 
grudnia. Dowozy zboża na targ dzisiejszy były nieco większe, 
pomimo to jednakże usposobienie wzmocniło się cokolwiek. 
Chęó kupna przed świętami ożywia się. Pszenicy wystawio
no na sprzedaż 900 korcy. wyborową sprzedawano 5.80, 5.85 
do 6 rs., białą po 5.70 do 5.75, pstrą po 5,25 do 5.65. Dowozy 
żyta wynosiły 700 korcy. wyborowy towar oddawano po 4.70 
i 4.75, średni po 4.20 i 4.25. Owsa dostarczono tylko 200 kor
cy, nabywano przeważnie na detal, po 2.35, 2.40 do 2.60. Ofia
rowano też partję rzepaku letniego po rs. 7, nabywcy jednak
że nie było.

Ba 29 Konopa (U leKaópH) W9U Ą
Ftag>

Akcjed.ż. war.-wiod. 
Akcje kredytowa 
Weksle aa Lotu kr.

I; » ”
1 Zyto w tow. gotow 
Żyto na wiosnę

9
52 

__ 115126 82 
32 2:j 46 94 
92 2905 5242 7316
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Cz. JANKOWSKIEGO (Czesława)

CAPRICCIO 
— Cykl poezyj — 

wydanie ozdobne, w oprawie, z winjetą 
IP. Stachiewicza.

CENA rs. 1.
Do nabycia we wszystkich ks:ęgarniacb. 4332

5 koni kasztanowatych 
powozowych i wierzchowych nadeszło do sprzedania 
do Fatter sali’u Warszawskiego. 4301 14

21
36
61 
! 4 

.39
'4
89

Ważne na czasie! §
Słynne ze swej dobroci oryginalne Piwo RygskL 

Waldschloeschen" 
które uzyskało uznanie Szanownej Publiki, 
wprowadzone zostało do wszystkich główniej
szych handlów win, restauracji i składów wó
dek. Sprzedaż na antałki i butelki. Skład 
główny Miodowa r.r. 3 w podwórzu.

TABELA WYGRANYCH 
w drugim dniu ciągnienia V-ej klasy 155 ej 

Loterji klasycznej'.
, Dnia 11-go grudnia 1890-go roku.
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77

436r Jeziorko pod Łomżą poleca swoją wódko 
z traw nadnarwiariskich „Kubrówkę**. Skład 
hurtowy w Warszawie Krakowskie-Przedmieście 64
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DYSTYLARNIA PAROWA F. JANKOWSKIEGO w Warszawie 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że na zasadzie rozporządzenia Zarządu Akcyzy, dotychczasowe 
butelki kwartowe i pólkwarfowe, z dniem 1 (13) styczniu 1S91 roku bę
dą zupełnie z obieyu wycofane.

Wskutek tego, posiadając jeszcze duży zapas wódek czystych, spirytusów i alkoholów w ta
kich butelkach, urządza sprzedaż detaliczną tychże wódek od dnia 1.5 grudnia 
r. b. po cenach znacznie obniżonych. . .

Sprzedaż taka odbywać się będzie w niżej wymienionych sklepach, podług cenników on tejże 
daty w miejscach widocznych umieśzczonych, z warunkiem jednak, iż próżne butelki kwartowe 
i półkwartowe od dnia rozpoczęcia sprzedaży, z powrotem przyjmowane nie będą.

Sklepy detaliczne znajdy ją się: .
przy ulicy Marszałkowskiej nr. 130, przy zbiegu placu św. Aleksandra i Hożej 
przy ul. Xowy~Świat nr ,51, przy u!. Długiej nr 19. przy ul. Deszno nr1 (róg Ry
marskiej), przy ulicy Kruka wnkle~ Frzedntleżcie nr*, f.5'(naprzejwko kos-io.a św. Jo- 
•zeta Dhlńhinńc.aj i r>rzv u icv Fadwale. nr .50 (róE Nowoinieiskiei),róg Chmielne! i Mur-
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Berlin 11 -go gwidnia (Tel. pryw. Knrfera Wam.)— 
Giełga była dziś znacanie spokojniejszą i lepiej usposobioną. 
Dzięki otrzymanym zleceniom ruch był, pomimo drogiej go
tówki, dość żywym. Powrót do zwykłej działalności zazna
czył się dodatnio na '.rynku wartości russkkh, które po części 
odzyskały poniesione straty. Ruble w obrotach końcomiesię- 
cznych osiągały (około 1-ej godziny 234.25, w chwili noto
wania urzędowego 2.’44.7ó, a następnie 235.25. W porówna
niu z wczorąjszemi kursami podniosły się ruble w tranza- 
kejach natychmiastowych o 1 markę 15 fen., a w dostawo- 
wycho o 1 m. 25 fen. Warszawa krótkoterminowa i krótki 
Petersburg lepiej o Im. 30 fen., a Petersburg długotermi
nowy o 1 m. 70 fein. Przekazy na Wiedeń wyżej o 10 fen. 
w obu terminach krótkie (176.30), długie (174.80). Listy 
zastawne ziemskie nie uległy zmianie a pożyczki wscho
dnie podniosły się 50 kop. Listów likwidacyjnych nie noto
wano. Więcej płacono za 4°/0 pożyczki konsolidow. rnsskio 
z r. 1880 i 4'l}'li0 listy zastawne russkie, podczas gdy obie 
pożyczki prenijowe russkie i kupony celne utrzymały kursa 
wczorajsze. Akcyj kredytowych auetrjackich nie dotykano. 
Dyskonto prywatne wynosi w dalszym ciągu 5*/,%. Żyto 
miało dziś gorszy pokup i oddawane było taniej o 25 feu. 
w obu terminach.

Berlin 11 go grudnia, (włamanie urigdeme giełdy). 
lii.b is. ras.w tr. ust. 235.10 
Weksle na. Warszawę 234.80 
Wek. na Petersb. krót. 234 30 
Wek.naPetersb.dtag. 232.70 
Bil. bau.russk. aadest. 235 25 
W schodnia peż. I£ eu> 
Listyzast. serii 1-oj

Kursa z 10-go grudnia 233.95, 733 50, 233.—-, 231.—, 
234.—, 76.20, 70.70, 166.50, 180.25,171.25.

Petersburg li go grudnia. — Weksle na Londyn 85.90. 
Pożyczka premjewa 1-oj emisji 238.—. Pożyczka premjowa 
H-ej-emiisj 217.25. Półimperjały 6.96.

80 wygrały NN-ra>
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— Dr. JKITDESZA powrócił. Orla nr. 2 
(od 5£ do w.) 4299

r CUKIERNIA R POPKLAWSKIEGO 1| 
PODWAL Nr. 3. 4260

poleca Pierniki własijego wyrobu (kupującym za rs. 1 ' 
dodaje za 20 kop.), Strucle parzone i Placek waniljo-' : 
wy znanej dobroci od 20 kop. za funt, Babki parzone 
od 2p kop., Strucle z makiem i masami od 30 kop., i 
Mak i różne masy do przekładania strucli po 40 kop. 
za funt. Wielki wybór cukierków do ubierania 
choinek od 60 kop. za funt, oraz inne wyroby cukier
nicze po cenach jaknajniższych.—Poleca również zaleca- i 
ne przez WP. lekarzy Cukierki cd kaszlu wypróbo

wanej dobroci: Pektoralno, Cremowo, oraz Buljon ze 
^^zwierzpiy_^di^biuj)czyszczony^tłuszcziim^funty^^
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15 20633 46
26 50 63
4.5 81 22-51
8220737 85
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31
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Sprzedaż mięsa i wędlin.
Bracka 25. G. PLEWAKC i s-ka. Telefon 519

Mięso wolowe niezmarznięte po kop. 13 z dokł., 
15 kop. bez dokładki.

Cielęcinę białą wyborową po kop. 16.
Masło wyborowe 7Z po kop. 45. 1608r
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Nr Wygrał rs. Nr. Wygrał rs.
428 1,000 9858 400
597 8,000 9866 400
662 200 10307 2,000

1488 1,000 10621 1,000
2282 400 10968 400
2583 200 11222 200
2827 400 11680 200
297'4 400 13314 200
4092 400 13S52 2,000
4556 200 17015 4,000
4614 400 19436 200
5094 200 19744 200
5543 200 19897 200
5904 400 20538 200
7540 4,000 21501 400
7678 200 22056 2,000

Po rs.
648 10312 13193 17056

1495 13921 13748 17935
15X5 11719 13755 18329
1890 11761 14071 18411
4633 120u8 14440 18532
5914 12110 14733 18683
6429 12604 16442 18855

10187 13135 16712 18932
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